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C  - H  Y O G Ł O S Z E Ń  i N a 1 
s t r o n ie  w ie rs z  m i l i m e ­
t r o w y  taft- 9 0 ™ eu* Hi 
s tro iiie  jak . 7 5 n a  IV  
;nk . 50 — N a d e s ła n e  m k. 
1 2 5 — D ro b n e  o g ło s z e n ia  
p o  m k . 10  z a  w y ra z .  O g ło  
• z e n ia  p o z a m ie js c o w e  o 
5 0  p ro c . s a s r ra n ić z n e  100 
p ro c .  d* r o j.

W  a u m e r a c h  ś w ią te c z n y c h  
i n ie d z ie ln y c h  ę e n y  o 25 
p ro c . d ro ż s z e .

d a k c jfi a d m in is tr a c ja  
g łó w n a  ra io śc i si<j pod  
N r. 4 p r s y  u l. P i ł s u d ­
s k ie g o  w  S o sn o  *» cu .

A d re s  die, H stów  i d e p e a s  
. . iS K R A '4, S o s n o w ie c .

P r e n u m e r a t a  w y n o s i ł  
Z  o d n o s z e n ie m  m ie s ię c z n a

Z przesyłką pocztowe 
m k . 2 5 0  m ie s ię c z n ie

O d d z ia ł y  w ła sn e *  W  4:V$- 
d z in ie ,  w  D ą b ro w ie  ; w 
S z o p i e n i c a c h  11« O 
kląsku.

Dąbrowa. Sienkiewicza 8, Telefon 78.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84. Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 84.

Aktualne. W a l l a  o niepodległość Egiptu. Aktualne.

W płomieniach Sahary
(F lam e o f  th e  D esert)

R o m a n s  s ry a to k ra tk i  a n g ie ls k ie j  z  ta je m n ic z y m  „ O r łe m  p u s ty n i" .
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SOSNOW IEC

S F 1 N K 8
O d  p o n ie d z ia łk u  3 d o  ,9  k w i e t n i a

2-ga  i o s ta tn ia  s e r ja :
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Bezpietzedstuo poństoo.

p . t .  N A  B E Z D R O Ż A C H  Ż Y C IA
d r a m a t  6  c iu  a k ta c h

U w a g a .  K a s s  o tw a r t a  o d  g o d z , 5 
I- sz y  s e a n s ,  o  5 i p ó ł .  2 -g i 7 i p ó ł  
3-c i o  9  i p ó ł .  Z  p o w o d u  o g ro m n y c h  
k o s z tó w  c e n y  m ie js c  p o d w y ż s z o n e .

A N O N S : O d  1 0 -g o  n i e b y w a ł a  s e n ­
s a c ja  „Lotnik śm ierci"

d r a m a t  d e t e k ty w n y

Kino „0 aza“
O d  p o n ie d z ia łk u * 1 3 d o  9  k w ie tn ia

ii
P e ł n a  w s t r z ą s a j ą c y c h  p r z y g ó d  z  ż y c ia  
s ły n n e j  c e s a r z o w e j  R o s j i  w  7 -m iu  

w ie lk i c h  a k ta c h .

A N O N S !  O d  p o n ie d z i a łk u  10 
k w ie tn ia ,  k ró l  e k r a n u  M o z z u c h in  i 
p a r tn e r k a  je g o  L i s ie n k o  w  o b r a z ie

„G  R Z E C  H “
M o tto :  Z a l e d w i e  m ł o d a  z ie m ia

z m g ie ł  p o w s t a ł a ,  A  ju ż  je j  s p o k ó j  
z a k ł ó c i ł  s y k  w ę ż a !  T<$ m a tk a  E w a  
g r z e c h  n a  ś w i a t  w y d a ła !  I t e n  t r w a  
d o tą d  j e s z c z e  i .......  z w y c ię ż a .

BĘDSSIN

TEATR „CORSO"
O d  p ią tk u  7 d o  p o n i e d z i a ł k u  10 -go . 

I l-g a  s e r ja  IN D Y J S K I  S Z T Y L E T

N A  T R O P I E
d r a m a t  w  6  a k ta c h

DĄBROWA.

Kino „Venus*4
Dziś i dni n as tęp n e . 

IV s e r j a

91 iii U

Kino „Kometa
Dziś i dni n as tęp n e .
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Zaczynam y coraz lepiej 
rozumieć, że spraw a bez­
pieczeństw a państw a jest 
jednym  z najważniejszych 
zadań rządu i obywateli 
Rzeczypospolitej. W yjątko­
we znaczenie tej sprawie 
nadaje z jednej strony ze­
w nętrzne , położenie pań ­
stw a, z drugiej w ew nętrz­
ne kraju stosunki.' Polska 
w yłoniła się do życia w 
chwili, „gdy oba kam ienie 
m łyńsk ie”, które w wieku 
XVIII Rzeczpospolitą s ta r ­
ły, były usunięte: w scho 
dni przez rewolucję z 7-go 
listopada 1917 r., zachod­
n i— przez klęskę m ilitarną 
z października 1918 roku i 
wyczerpanie m aterja łu  lu­
dzkiego. Ale siły, działają­
ce na terytorjum  obu 
państw , nie przestały ist­
nieć, nie straciły poczucia 
łączności, tradycji politycz­
nej ostatn ich  wieków i w ia­
ry w odrodzenie dawnej 
potęgi. W m iarę n a ra s ta ­
nia tych sił bezpieczeńst­
wo Rzeczypospolitej będzie 
słabło. Obaj ci nasi s ą ­
siadzi m ają m ożność po­
rozum ienia się na północy 
przez Prusy w schodnie i 
Litwę, na południu przez 
Czecho-Słowację. P rzecię­
cie naszej łączności z m o­
rzem  i przegrody połud­
niowej w postaci woje­
wództw południow o-w scho­
dnich, nie przedstaw ia w 
tym wypadku znacznych 
trudności. Polska znalaz­
łaby się w ognistej obrę­
czy, któraby ją ściskać i 
zwężać usiłow ała.

Nakreślony obraz jest 
nie złudzeniem, lecz m oż­
liwością, przed którą b ro­
nić nas będą sojusze ze­
w nętrzne, silna w ładza wy­
konawcza w państw ie, za­
sobny, na ofiarności oby­
wateli oparty, skarb pań-

Sosnow lec, 8 kwietnia.
stwowy, liczna i wyszkolo­
na arm ja, w łasne środki 
techniczne, odpow iadające 
zasobom  sąsiadów  i św ia ­
dom ość łączności in tere­
sów w łasnych z in te re sa ­
mi Rzeczypospolitej u oby­
wateli państw a. Ogrom  w a­
runków  i wym agań, od k tó ­
rych daleko jeszcze je s te ­
śmy, zarów no jako pań­
stwo, jak zwłaszcza jako 
społeczeństw o! Uzyskanie 
tych w arunków , zbliżenie 
się do tych w ym agań za­
leży od tego, w jakim s to ­
pniu w opinji w zm acniać 
się będzie zrozum ienie do­
niosłości sprawy bezpie­
czeństw a państw a i po­
szczególnych z tym zwią­
zanych zadań.

Z naciskiem  podkreśla 
te spraw y redakcja now e­
go wydawnictwa, podjęte­
go w styczniu b. r. w W ar­
szawie p. t. „Drogi Polski", 
k tóra przypomina ostrzeże­
nie króla Jan a  Kazimierza 
z roku 1661, zw rócone do 
sejm ujących stanów : „S ta­
nie się Rzeczpospolita łu ­
pem okolicznych są s ia ­
dów ”... zw raca uwagę na 
to, że Polska „przed woj­
ną  była przedm iotem  poli­
tyki wynarodowienia, cen­
tralizacji gospodarczej i 
proletaryzacji społecznej, 
po wojnie jest celem  agi­
tacji rozkładow ej” oraz, że 
„w tych w arunkach nie 
duch wolny elekcji, nie z ja­
w a Suchorzew skich, lecz 
dążenie do konsolidacji, do 
opanow ania rozbieżnych 
prądów , do podniesienia 
au tory te tu  państw a powin­
no zapanow ać nad  partyj­
nością i wybujałymi ten ­
dencjam i socjalnym i”!

Gdzie szukać m ateria l­
nych podstaw  b y t u  pań ­
s tw a?

Z iednej s trony  Polska

Dr. m edycyny

Michał lilii
przy jm uje w ch o ro b ach
wewnętrznych i akuszerji
do 11 rano  i od  4 — 7 pp. 

S o s n o w i e c ,  ul. D ek ie rta  20.

graniczy z Rosją, na ogro­
mnej przestrzeni, skąd jest 
narażona na  przewagę ko­
losalną w m aterja le  ludz­
kim i końskim, który P o l­
ska może zrównoważyć tyl­
ko wielką ilością z  gruntu 
przybudowanych środków 
kom unikacyjnych, a tych 
obecnie niem a, oraz śro d ­
kami technicznym i obrony, 
których potrzeby spo łe­
czeństw o nie rozumie, z 
drugiej strony Polska m a 
niewygodną g r a n i c ę  z 
Niem cam i, nie m ającą p o ­
łączenia komunikacyjnego, 
z rezerw oarem  obrony, z 
centrum  i południem  kra ' 
ju i którym  m usi przeciw­
staw ić nietylko siłę żywą, 
ale i środki techniczne.

Tych parę myśli św iad­
czy o tym, jak szeroko za­
kreślone jest zagadnienie 
obrony państw a, ile dzie­
dzin życia obejm uje, zaró­
wno w sferze m oralnej, jak 
i m aterjalnej. A jest to tyl­
ko spojrzenie na  spraw ę 
zzewnątrz, z punktu widze­
nia niebezpieczeństw a zza- 
granicy i to bez uwzględ­
nienia, rzecz natra lna , ca­
łokształtu . Spraw a obro­
ny państw a m a jednak ró ­
wnież sw oją treść  w ew nę­
trzną: w ym aga całego sy­
stem u środków, aby naci­
skowi zzew nątrz nie tow a­
rzyszył nacisk z w ew nątrz, 
m ający w arunki rozwoju w 
czasie rozwiniętej agitacji 
rozkładow ej, nagrom adzo­
nego niezadow olenia m as, 
z powodu przejść w ojen­
nych, oraz znacznego pro­
centu  narodow ości nie pol­
skich i w yznań nie katolic­
kich, u których jeszcze się 
nie zakorzeniło poczucie 
państw ow ości polskiej i je­
szcze całkowicie nie roz­
w iał m iraż potęgi państw  
ościennych. W tym  zakre­
sie polityka państw ow a, 
wolna od negatyw nych ten ­
dencji w stosunku  do te ­
go, co różne „rasą, religją 
i językiem ” i sprężysta or-

u. ii
powrócił

przyjm uje od god z. 4  7
choroby skórne i weneryczne.

S O S N O W IE C , P iłsudskiego  !4.
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ganizacja w ew nętrzna służ­
by bezpieczeństw a publicz­
nego, zw rócona ostrzem  
przeciw działaniu grożącym  
bezpośrednio lub pośred­
nio in teresom , całości i 
bezpieczeństw u Rzeczypo­
spolitej jest najw ażniej­
szym środkiem  do zacho­
w ania w arunków  rozwoju 
państw a.

F. Z.

M U  fOfltpM.
(Z  p is m  ! d a p e e z  w c z o r a js z y c h ) .

— P rez y d en t M assaryk  u- 
dzietił ex eq u a tu r konsulow i p o l­
skiem u w K oszycach , L ech o w ­
skiem u. ^

— W czo ra j w y jechał do Rio 
de Janeiro  p o se ł po lsk i w B ra 
zylji P ruszyński, b. pose ł w 
N orw egji.

— Min. K am ieński w yjeżdża 
do P o zn an ia  w ce lu  z a p o z n a ­
nia się z urzędnikam i. P o  u n i­
fikacji bow iem  n iek tó rzy  u rz ę ­
dnicy m in b dzielnicy p rask ie j 
m ają  być przydzielen i do p o ­
szczególnych  m m isterjów . W  
P oznan iu  zaczeka  m inister na 
p rem je ra  Ponikow skiego, k tó ry  
p rzy b ęd z ie  tam  w n iedzie lę na  
u ro czy sto ść  unifikacji.

— R ząd  polski w y sto so w ał 
do  L itw y  K ow ieńskiej n o tę  z 
p ro p o zy cją  n aw iązan ia  b e z p o ­
średn ich  rokow ań  pocz to w o  te ­
legraficznych  z Polską.

— Dzisiaj kom ite t ekonom i­
czny ra d y  m inistrów  om aw iać 
b ęd z ie  sp raw ę  k red y tó w  na ro ­
bo ty  publiczne, p o d ję te  przez 
sam orządy  m iejskie.

—  W czora j kom itet politycz­
ny rady ministrów zastanaw iał 
Się n ad  u ch w ałą  komisji kon­
sty tucyjnej w  spraw ie  w ileń ­
skiej, Z as trzeżen ie  sw e komitet 
p rzed staw i rad z ie  m inistrów .

— D eleg ac ja  urzędnicza , z ło ­
żona z pp. D zieślew skiego 
(Lw ów ), Szym ańsk iego  (W ar­
szaw a) i K rajew skiego (K ra ­
ków ), p ro w ad zo n a  p rzez  p o sła  
G ó d k a , o dby ła  n a rad ę  u min. 
M ichalskiego, k tó ry  zgodził się 
na  podw yższen ie  d o datku  św ią­
teczn eg o  em ery tom , niższym  
urzędnikom  i  funkcjonariuszom  
państw ow ym .

N astępn ie  d e leg ac ja  z a p ro te ­
sto w ała  u  min. C hodźki p rz e ­
ciw ko rozporządzen iom  rz ą d o ­
w ym , norm ującym  pom oc le-



k arsk ą  d la  u rzędników . P rz e d ­
staw icie le  u rzędn ików  propo 
nu ją  urzędn icze  kasy  chorych.

— O sta tn ie  górnośląsk ie  ro-
kowasni® gospodarcze  zap o w ie­
dziano n a  8 kw ietn ia  G dyby  
w  tyrn dniu  nie doszło  do  p o ­
rozum ien ia m iędzy po lakam i a 
m em csm i, w ów czas p. Galon

a R osją, m in ister Skirm unt o d ­
pow iedzia ł po taku jąco , poczym  
ośw iadczym , że P o lsk a  s ta ra

się usilnie o ustalenie kursu
swej waluty i o rów now agę  
sw ego budżetu.

Sprani! iskry o  sadzie okresooym
Sosnow iec, 7 kwietnia

d e r og łosi swój w yrok 12 b.m.
— R ząd  litew sk i w ystosow ał 

do  rząd u  angielskiego no tę  z 
p ro te s tem  przeciw ko p rzy łącze  
niu W iina do Polski.

—- W  G enui zsseiduje się już 
p rzew ażn a  część delega tów  p o ­
szczególnych państw . W  n ie­
dzielę  zjazd będzite kom pletny. 
N a p ropozycję  W łoch  m a być 
u tw orzona  sp ec ja ln a  .komisja, 
k tó ra  o p racu je  podział p racy  
konferencji.

— 'W edług zestaw ien ia  u rz ę ­
dow ego najliczn iejsze b ęd ą  na 
zjeździ® genueńsk im  delegacja  
angielska i niem iecka, m ające  
się sk ładać ze 138 ezł. każda. 
N a drugiem  m iejscu znajdują 
się delegacje  ro sy jska i francu­
ska, sk ładające  się ze  100 osób 
k ażd a , n astęp n ie  delegacja  poi ' 
ska i japońska po  50 osób, gre 
cka, jugosłow iańska i p rzy p u ­
szczaln ie czeska po 25 osób, 
szw a jcarsk a  8, au s trjack a  4.

— M iędzysojusznicza kom isja 
o dszkodow ań  zw róciła  się .‘.do 
rząd u  n iem ieckiego  z żądaniem  
udzielen ia  w term inie do dn. 8 
b. m. odpow iedz i n a  osta tn ią  
n o tę  m iędzysojuszniczej komisji 
odszkodow ań  d o ty czącą  w ypłat 
n iem ieck ich  na  r. 1922 O  ile 
rząd  n iem iecki nie odpow ie do 
teg o  term inu, w ów czas b ęd ą  
zasto so w an e  zarządzen ia  karne.

— P rez y d en t repub lik i fran- 
skiej u d a ł się do M aroka.

— M inister Skirm unt przybył 
do Brukseli.

— O m aw ia jąc  p o b y t m inistra 
S k irm unta w  L ondynie, „Daily 
C hronicie" piszę:
łi:-'Polski min. sp r. zagr. Skir­
m un t ośw iadczył podczas sw e­
go p o by tu  p rzedstaw icie lom  
prasy , że P o lska n ie życzy  so- 
b ie  go ręcej n iczego  innego, jak  
.tylko u trzym ania  poko ju  w 
E u ro p ie  i p rzysp ieszen ia  o d b u ­
dow y  gospodarczej. T o  też 
Polaka czyni w szystko, co leży 
w  jej m ocy, by przyczynie się 
do tego . N a zapy tan ie , §ezy 
P o lska je s t go tow a odegrać  tro- 
ę  p o m o stu  m iędzy  ’N iem cam i

W  roku ub ieg łym  w  „Iskrze" 
uk aza ło  się kilka artykułów , 
sk ierow anych  przeciw ko m agi 
stra to w i będzińsk iem u. C hodzi 
ło  o sp raw ę  rekw izycji m iesz­
kań  i o po d ejrzan e  konszach ty  
z jęczm ien iem

M agistra t będziński uczuł się 
obrażonym  i w ytoczy ł red. W . 
M onsiorskiem u sp raw ę  o o- 
szczerstw o.

O n eg d sj w łaśn ie o dby ły  się 
rozp raw y  w sądzie  okręgow ym  
w Sosnow cu. W  im ien ia m ag i­
s tra tu  w y stęp o w ał ad w o k at Fo 
relie , oskarżony  bronił się sam  
Z aw ezw an i dw aj św iadkow ie 
nie staw ili się, red . M oneiorski 
zrzekł ich się jed n ak  i na  pro 

' p o zy c ję  p rzew o d n icząceg o  sę 
dziego W alew sk iego , by się 
pogodzić, odpow iedzia ł odm o 
wmśe, a is  czu jąc się w innym .

P o  odczy tan iu  p rzez  p rz e ­
w odniczącego  ak tu  oskarżenia 
i 3 artykułów , red  Morssiorski 
w obronie .sw ej ośw iadczył, że 
artyku ły  te  są k ry tyką gospo 
d srk i m iejskiej w  B ędzinie, i że 
m ag is tra t chcąc sw ą ooinję po  
p raw ić  m ógł zam ieścić sp ro s to ­
w an ie  czy odw ołan ie  i pop rzeć  
je  faktam i. T eg o  jed n ak  nie u- 
czynił, lecz  w ystąp i! n a  drogę 
sądow ą, ch cąc  w  ten  sposób  
zam knąć  u s ta  prasie . Oskarż© 
ny  ufa, że sąd  p rześw ie tn y  nie 
podzieli zap a try w ań  m ag istra tu  
i uniew inni go całkow icie.

O b ro ń ca  m ag istra tu , p. Fo* 
re lle  w długiej p rzem ow ie p rz e ­
konyw ał sędziów , że „Iskra"' 
p row adziła  p rzec iw  magistrat© 
wi kam p an ię  oszczerczą, a na 
dow ód p raw dziw ości sw ego 
tw ierdzen ia  p rzy toczy ł p rzyk ład , 
p o p a rty  kopjam i k o re sp o n d en ­
cji, z jakim  tak tem  i cierpliw o- 
ścią  m ag istra t będziński rak- 
wirowa? m ieszk a n ie  dia  
zw iązku s trze leck ieg o . f

Co do konszach tów  z ssrty- ' 
kałam i żyw nościow ym i, to  a d - i 
w oka t F o re lle  w yjaśnił, że t a j  
sp raw a  b y ła  czysta . M agistrat ■ 
zam aw ia! produkty ży w -| 
nośtiou /e, a w darsym w y - | 
padfeu Jęczm ieś i Jeżeli ce-s

na b y ła  z a  w y so k a , t o  z a ­
m ó w io n y ch  a r ty k u łó w  n ie  
brat.

Czyż w ięc m oże być m ow a 
o jakichś kon szach tach  z p as- 
kaream i?—pyta w  końcu p Fo- 
re lls  i prosi o u k aran ie  red. 
M onsiorskiego.

O skarżony  re !  M onsiorski w 
sw ej rep lice  pow iedział:

P rzed  chw ilą zrzekłem  się 
św iadków , uw aża jąc  ich zs nie 
po trzebnych  O becn ie , gdybv 
mi p rześw ietny  sąd  pozw olił 
w ezw ać ich n aw e t stu. to nie 
sko rzysta łbym  z pozw olenia, 
gdyż najlepiej s tw ierdź*  słusz 
ność zarzutów , czynionych nr/a 
g istratow i, sam  obrońca p. Fo 
relle.

Pp. sędziom  i obrońcy  m a­
g istra tu  w iadom o przecież, że
zw ią zek  strze leck i gest in­
stytucją  pryw atną i rekw i 
ro w ać  dla teg o  zw iązku m agi 
s tra t nie m iał p raw a A  jed n ak  
w yrzucał ludzi n« bruk, by pry  
w atnej insty tucji d ać  lokal. O 
tym  n iesłychanym  nadużyciu  
p o w in n ab y  w iedzieć ca la  R zecz­
pospolita,,, a nie ty lko Z ag łęb ie .

P rzech o d ząc  do so raw y  w soół 
dzia łan ia  z p a łk arzam i, oakar 
żony ośw iadczy ł, co n a s tę p u je :

K to zti* tech n ik ę  paskarstw a, 
ten  wie, ż e . w  czasie zakazu  
handlu  artyku łam i żyw nościo ­
wym i, g łów ną rzeczą  by ło  o 
trzym anie frachtu , k tó ry  w y d a ­
w ało  m inisterjum  aprow izacji 
na  zasadzie  zam ów ień m agi 
sibratu.' T ak im i frachtam i, a n a ­
w e t  zam ów ieniam i hand low a- 

. no i sp rzedaw ano  je na  ws.gę 
i ;  zło ta . S tw ierdzam  w ięc raz je- 
V szcze, że m ag istra t będziński 
- u p raw ia ł konszach ty  z paska- 
;.;rzami i w y d aw ał im  zamówi® 
f  nią na p raw o  i lew o , a  gdy ży~ 
|w n o ś ć  p rzy sz ła  do Będzina, 
fcwówczas zrzekał się kupna, u* 
|w a ż a ją c  ceny' z® -w ygórow ane. 
|;Ż e  b y ła  to  dzia ła lność  ' krzyw- 
ffdząca ogół, dow odzi fakt, że 
I  tran sp o rtam i tym i m usiał się o- 
1'piekow ać w ydzia ł aprow izacyj- 
|n y  starostw a.
§■ P o  p rzem ów ien iu  oskarżone­

go zab ra ł głos p Forelle, pod­
trzym ując sw e w yw ody p o p ­
rzednie, red  zaś M onsiorski w 
ostatn im  słow ie jeszcze raz  p o d ­
kreślił słuszność zarzu tów , u 
czynionych m ag istra tow i i p ro  
sił o uniew innienie.

Sąd ud ał aię na  n arad ę , po 
której ogłosił w yrok, skazujący 
red  M onsiorskiego na 7 dni a- 
resztu  dom ow ego.

R zecz p rosta , że skazany  za ­
ło ży  od w yroku tego  ap e lac ję  
i m am y nadzie ję, że  w drugiej 
instancji p rzy  pom ocy  św iad 
ków udow odni p raw dziw ość  za- 
rzu tó  w,

X,

opiekunów  uczni w  sprawie 
zaw iązan ia  ko ła  op isk i przy 
rzeczonym  gim nazjum . Udział 
w szystk ich  rodziców  i 'op ieku­
nów  konieczny.

KRONIKA.
a

sobota

Kalendarzyk.
Dziś D yonizego. 

Jutro M arji.

W ech, i*ł®ńcs 6 m. 39

Z ach  6 fii. 49

Z jazd  m a tu r z y s tó w  fee. 
dziftsk ieh . W  dn. 2 b. m. w
W arszaw ie odby ła  się konfe­
ren cja  b. w ychow ańców  b ę ­
dzińskiej 7 i© ki. szkoły  bandl., 
którzy  obecn ie p rzeb y w ają  w’
stolicy, pod  przew odnictw em  
prof. A . Sujkow skiego.

N a konferencji ©mawiano p ro­
jek t zorganizow ania zjazdu  m a­
turzystów  i b w ychow aóeów  
będzińskiej szkoły hand!., ucz. 
ki. w yższych, k tórzy uczęszcza­
li do tej uczelni w latach 
1908— 16 U chw alono, że zjazd 
w inien się odbyć w W arsza­
w ie w drt. 8 i 9 w rześn ia r. b. 
W szelkich inform acji, do tyczą­
cych pow yższego  zjazdu  udzie 
li za in teresow anym  prof K w iat­
kow ski, T o  w. nauczycieli szkół 
średn ich  i w yższych  w W a r­
szaw ie (B racka 18).

Gdzie się dziś biją?
P u te k  się  p o k łó c ił  z B ry lem  
O d  s ło w a  d o  s ło w a  
N a w yzw isk a  i k a n a ł je.
Z e  z ła  ic h  rozm o w a 
B ry l, źe  je9 t c h ło p  ju rn y , 

'D a ł  m u w g ę b ę  za  to  
Ł u p u  cu p u , łu p u  eu p u  
D a ł m u w  g ęb ę  z a  to .

W ięc  p y ta ją  s ię  lu d z isk a  
—  Je s t c iek aw y c h  w ie lu  —
C zy  to  b y ło  m o że  w  k arczm ie  
A lb a  n a  w eselu?
W su ń  se  w  łe b  ło p a tą :
P rz e c ie ż  se jm  je s t. n a  to  
Ł u p u  c u p u , łu p u  c u p u  
P rz ec ież  3ejm  je s t  n a  to.

NEMO.

ZJasd s to w .śp iew aczych .
Z rzeszen ia  i zw iązki śp iew acze  
b K ongresów ki, M słu —i W iel­
ko połił&J, P OHlOTK®, Śląsk® i W i- 
leńszczyzny z k resam i p o s tan o ­
wiły u tw orzyć zw iązek  z s ie ­
dzibą w W arszaw ie.. -.Aby z a ­
m iar ten  w ykonać, zw ołuje się 
ns dzień 4 : 5  czerw ca r. b. 
zjazd  w szechpolsk i stow , śp ie­
w aczych . B liższych inform acji 
o zjeździ® udzielim y, czyte ln i­
kom  naszym  niebaw em .

Ze SSCkÓ?. W niedzie lę  d. 9 
b. m  , © g. 1 1 ej ran© •  w  2-gim
G im nazjum  P aństw ow ym  im. 
B olesław a P ra sa  w  Sosnow cu 
o d b ęd z ie  się w iec rodz iców  i

H abeźeóstw ©  w  kaplicy 
ew angelick iej. D la w iado­
m ości za in te reso w an y ch  m ie­
szkańców  S osnow ca i okolicy 
kom unikujem y, że w niedzielę 
dnia 9-go b. m. o dbędz ie  się w 
kaplicy D ietlów  o godzinie 9 
i pó ł n abożeństw o  kom unijne 
w  języku niem ieckim , a n a s tę ­
pnie norm alne po lsk ie  n ab o ­
żeństw o  z kom un ją  św iętą .

Z e sp ortu , W  niedzielę, 
dn. 9 kw ietn ia  r. b. klub spor­
tow y. „Sosnow iec" obchodzić 
b ęd z ie  u ro czy sto ść  pośw ięcę- - 
niu now ego  lokalu i boiska,, 
m ieszczących  się w  Sosnow cu 
przy  uL W iejskiej 10.

P rog ram  uroczystości będzie 
n astęp u jący : !) o godz. 10-ej
ran© m sza św . w kościele pą-J 
r a f , 2) © godz 12 ej w  poł.
pośw ięcen ie boiska i lokalu, . 
3) po pośw ięcen iu  przyjęcie 
gości, 4; o d  godz. 3 ej pp. za -’, 
w ody  rezerw y  i 1. drużyny z 
zap roszonym i drużynam i.

S p r a w a  t r a m w a j ó w  w  
Z a g ł ę b i u .  W uzupełn ien iu  po- 1 
danej poprzedn io  w te j s p ra ­
w ie notatk i, kom uniku ją ' nam , 
co n as tęp u je :

W  d. ó h. m zosta ła  z a w ią ­
zana p rzed  re jen tem  S zre tte  
nem  w  B ędzinie spó łka z o g ra­
niczoną odpow iedzia lnością  pod 
firm ą „T gw. tram w ajów  elek­
trycznych  w Z a g łę b ia  Dąbrów*

POWIEŚĆ.
1 IG)

r-TIK SlS B S E Ś b_dO
{ffOpuśeiwszy „Gospodę piele*- 
rzów* Joanna jak pql obłąkana 
szła, a raczej biegła wprosi 
przed siebie na los szczęścia. 
Myśli rozpierzchniętych zebrać 
nie była w stanie Czuła, jak 
gdyby mgła ciemna rozpostarła 
się nad jej umysłem.

Krzyki Owidjusza Soliveau, 
jego obłęd i groźby, wyrazy 
policyjny.:h agentów, szmer' gło­
sów ' wzburzonych wspaitowa-
rzyszow, stających w jej obro­
nie, wszystko to zmięszane ra­
zem w uszach jej tętnialo.

Mjnąwszy kilka ulic, b egła 
w stronę de Passy Przybywszy 
na esplanadę Inwalidów bez 
tchu prawie, wyczerpana znu­
żeniem, padła na najbliższą ła­
wkę, spoglądając bojaźliwie wo­
koło siebie.

XXXI
Nagle zadrżała, spostrzegłszy 

nadchodzących dwóch ludzi, któ­
rzy wymieniali jej nazwisko. 
Po kilku minutach jednakie uj 
rzawszy, ie  poszli dalej, nie 
zwracając ns nią uwagi, uspo­
koiła się i dumać poczęła. 
Pierwsza jej myśl była o .Łucji, 
swej córce. C>.y.Bóg jej na to 
pozwolił ją rdnaleźć, by ją utra­
ciła, n* nowo? I nieszczęśliwa 
kobieta uczula się owładnięta 
rozpaczą.

— Wszystko skończone dla : 
mnie! —wołała — wiedzą że s ię , 
znajduję w Paryżu, _ odkryją w ! 
prędoe rodzaj mej pracy... przyj- ; 
dą do mego mieszkania T a k ! 
policyjni agenci będą mnie po-j 
szubiwali, aby więc uniknąć] 
powtórnego uwięzienia, wracać . 
nie powinnam na ulicę Bóur-j 
bon. Jestem .zmuszoną znów się : 
ukrywać... uciekać... opuścić je . 
dyne me dziecię!.. Ach! czyliż i 
nad moim życiem wciąż ciążyć ; 
będzie przekleństwo?! ft

Tu opuściła głowę w bole­
snym zamyśleniu. - |

-  Lecz Jafeób Garaud żyje!..' 
—zawołała pó chwili-—ów nędz- j 
nik wszak to powiedział.. Ja- 
kób Garaud ukrywa się pod na-!|  
zwiskiem Pawia Harm&nt.. Tak ..; 
tak* ten człowiek nie kłamał!.. 
Dotąd został on już pewno are-j 
s z t o w a n y m w y d a  swojego j 
wspólnika.. a wtedy dowiedzą 

• się wszyscy, że zostałam ale 
słusznie osądzoną i wrócą' mi 
wolność. Będę znów mogła wi 
dywać mą córkę, mą Łucję uko­
chaną!

-— Lecz jeśli Jskób Garaud 
— zaczęła po krósfeiej zadumie 
-—jeśli ten nędznik uwiadomiony 
o tym co go czeka, umknie 
przed ręką sprawiedliwości? Je­
śli ów zbrodniarz, ten jego 
wspólnik, który mnie chciał za 
bić przed kilkęma dniami, a 
dziś upoić, by zmusić mnie tym 
do oskarżenia .się samej, jeśli 
nie zostsł on przytrzymanym, 
lub odwołał to co powiedział, 
gdzież znajdę dowody do unie-

Iwiunienia siebie? Choćbym wo­
la ła  z całych piersi: „CM jest
f Jakóbsm Garaud" on mi odpo- 
|wie: „Kłamiesz/ ja jestem Pa
wtem Harmant! A wtedy -z pew- 

|nośdą nie mnie to niessczęśli 
kwej, zbiegłej z więzienia, lecz 
fjemu uwierzą! Tak, jemu uwie- 
'jrzą,. temu nikczemnikowi, zaj* 
imującemu dziś tak wysokie sta- 
|nowisko, jemu. mUjonerowi! 
I,Boże!., miej litość nademną!..— 
|z  płaczem wołała — nie opu­
szczaj mnie!.. Ześlij mi pomoc 
i radę!

Dwaj miejscy strażnicy ob­
serwowali ją zdała od kilku 

|minut. Zbliżywszy się niepo- 
; strzeżeni, jeden z  nich poioiył 
s rękę na ramieniu Joanny.
I Roznosicielka zadrżała, a spo­
strzegłszy mundury straży miej- 
1'skieJ, szybko zerwała się z miej- 
* sca.

- -  Go tobie, biedna kobieto?.. 
Czy jesteś słabą?—pytał z nich 
pierwszy

Po sposobie, w jaki powyższe 
słowa wymówionymi zostały, 
poznała Joanns, że oni nie wie 
dzą, kto ona jest, leca zrozu­
miała jednocześnie, iż potrzeba 
im ustychmiast odpowiedzieć, 
aby nie ściągnąć na siebie po­
dejrzenia.

' — Ciężkie zmartwienie do­
tknęło mnie; panie...— odpowie
d2Ui«8

— Lecz mimo to.trżeba, abyś 
wróciła do mieszkania..

v— Pójdę zaraz
— Przejdź się nieco. . staraj

się użyć ruchu, powietrza.. to 
ei dobrze zrobi.

Joanna skinąwszy głową, iść 
wprost przed siebie zaczęła. 
Most Inwalidów znajdował się 
tuż przed nią. Minąwszy go 
weszła na. pola Elizejskie, idąc. 
takowymi aż do Łuku Tryuin'- 
fiiloego, poczym weszła w lasek 
Bulo liski

Noc zapadała. Roznosicielka 
usiadłszy na trawnika pod drze­
wami, płakać zaczęła.- Obecna ' 
uch czka przypomniała jej ta­
kąż przed dwudziestu jeden la­
ty, gdy prowadząc za rękę Ju 
rasia uciekała , i  gorejącej fa­
bryki w Alfortville. Przypomnia 
ła sobie przyaresitowanie przez 
żandarmów na probostwie de 
Chevry; widziała się ’ stojącą 
przed sądem ,. w szpitala Sal- 
pertiere . w centralnym więzie­
niu w Clermont i ujrzała się 
uciekającą ztamtąd w nocy, 
wśród śniegu.

Zamęt ją ogarnął, zemdlała. 
Gdy'przyszła do przytomno­

ści, noc była głęboka. Podnio­
sła się

- W iesie chodzą słrażoiey... 
— wyrzekła — mogą male napy 
tac ' kto jestem , gdzie idę.. 
Oddalić się ztąd potrzeba.

I udała się ścieżynką, która 
poprowadziła ją do alei, wysa­
dzonej wielkimi drzewami Nie 
wiedrą-, dokąd wiedzie takowa, 
posłępowała nią dalej przez noe 
całą, aż wreszcie o świtaniu 
przybyła na równinę Long- 
champs

Przy moście Neuilly siły ją

odstąpiły; głód uczuwać poczęła.
Prócż dwustu franków w zlo­

cie, doręczonych sobie przez 
właścicielkę „Gospody pieką- 
rsów“, Joanna miała w klesze-'' 
ni dwanaście franków drobną 
monetą

W poblkń mostu de Neuilly 
sklepy otwierano Weszła do 
składu win, prosząc o jaką zi " 
mną mięsną przekąskę, a je­
dząc zwolna takową, spogląda 
la na fale rzeki, płynącej tuż 
pod oknami.

Pogrążona w myślach, nie 
dostrzegła Harmanta, jfadącego 
do swej fabryki i wkrótce po- 
tym wracającego do Paryża 

Dziwną silą przykuta w miej­
scu, wlepiła wzrok w przejrzy­
stą wodę, jaka cichym i mięk­
kim szeptem zdawała się ją 
wzywać ku sobie. Myśl o śmier­
ci, jako jedynym, zbawczym 
ratunku, kończącym jej długie 
cierpienia, nagle jej zabłysnęła.

— Umrzeć!., -wyrzekła z ci 
cha ■— ach! może byłoby to dla 
mnie najlepszym obecnie wy- 
zw- leni m. Lecz opuścić me 
dziecię?. Wszakże mam jeszcze 
obowiązek odnalezienia drugie­
go. Pogrążyłabym się w sea 
wieczny, dozwoliwszy bezkarnie 
Jakóbowi Garaud używać bo­
gactw?, zyskanych morderstwem, 
dozwoliłabym mu kochać swą 
córkę i dać jej zaślubić czło­
wieka. któremu ojca zabid Nie... 
ni©! to byłoby nikczemnym 2 
mej strony.. tak być nie może... 
nie będzie/

if. 9.
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M s lotońsi „ATHOS” : a

Orni!) „P orfan n ie A i o f  Poznali, Klagenfurt (Koryntia)
przygotowana z najprzedniejszych pachnących roślin alpejskich, posiada­
jąca znakomite własności lecznicze i zalecana przez powagi lekarskie.
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Z ja z d  g e o g r a f ó w  p o ls k ic h .
O B W I E S Z C Z E N I E .

Komornik Sąda Okręgowego w Sosnowcu, rew iru Dąbrow­
skiego WACŁAW WŁOCZEWSKI, zam w Dąbrowie, na zasa 
d?ie art. 1141, 1148, 1149 \ 1570 P. C, obwieszczą, iź w  d n iu  
12  lip e a  1 9 2 2  r . o godzinie 10 z rana w saii cywilnej Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu odbędzie się w drodze działów7 sprze­
da?, przez publiczną licytację połowy osady włrśejańskiej zapi 
sanej w tabeli nadawczej pod Nr. 133 w Golonego, przestrze­
ni 1 mórg 257 prętów wraz z budynkam i oraz przysługujący­
mi jej wszelkimi prawami pozostałej po ś p. Zofji Rybak.

W dzierżawie lub zastawie ossda ta nie znajduje się. 
Licytacja powyższa rozpocznie się od sum y 70,000 m arek. 
Uczestnicy licytacji obowiązani są najpóźniej w dniu licytacji 
przed jej rozpoczęciem złeżyć w formie kaucji 10 proc. sumy 
licytacyjnej, oraz świadectwa pochodzenia włośrjańsklego do 
rąk  prowadzącego sprzedaż komornika

Szczegółowy opis i dokum enty zainteresowani przeglądać 
mogą w kancelarji cywilnej Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

kim", w celu dokonania  szy ­
bkich’ n iezbędnych, p rzygo to ­
wawczych ro b ó t  do budow y 
L m w ajó w , jako to: studja, o- 
oracowan e projektów , u zy sk u ­
je koncesji od w ładz miniate 

°i*lnych, w reszcie  sf inansow a­
ne p rzedsięb io rs tw a i u tw orze 
njc apółki akcyjnej. _

D® spółki należą m iasta: Bę- 
^ jn ,  Czeladź, D ąb ro w a  i S o ­
snowiec, sejmik paw . będzió  
gkiego oraz spółka akc. „Siła i 
światło" w W arszaw ie .

Do zarządu  spółki zostali po 
wołani: p. A leksander  T rz c iń ­
ski, starosta, jako prezes, p. Jan 
B rz o s to w s k i, jako w iceprezes, 
oraz pp-' T ad e u sz  Baniewicz, 
Czesł*w Gerlicz, T e o d o r  Niern* 
gee i Tadeusz. Sułowski, jako
c z ło n k o w ie . ;

Siedzibą spółki jest Będzin.
!© S© bist@ , Z aw ie szo n y  c h w i ­
lo w o  kom endan t  pow iatow ej 
policji państw ow ej,  n aa k am i 
aarz Zagórski, 0 0  p rz ep ra w a  
dzeniu ścisłego dochodzen ia  
przez inspek to ra  głównej ka 
mendy p. Ludw ikow skiego, zo ­
stał w dniu w czorajszym  p rz y ­
wrócony do czynności służbo 
wy eh.

A r e s z t o w a n i e , ,  W  ub. w to ­
rek policja sosnow iecka «re- 
sztowsłu w S osnow cu Włacty 
slews Stankiewicz® i jego ko 
ehaokę Bronisławę i ojer, p o ­
dejrzanych o w spó łudzia ł  w n a ­
padzie na tery torju in  K rakowa. 
Odesłano ich e tap  eto do  s ę ­
dziego ś ledczego w  Krakow ie.

G s i i a s d o '  p r a e m y t t s i k ó w .
Donoszą nam, że przy ul  ̂D a  
ekiej Nr. 8 gnieździ się kilku 
uzemytoików złota i srebra. 
Szlachetny t e a  p ro ced er  lupra-
via ta  szajka od  dłuższego 
aasu. C zw artego kw ietn ia  w 
sosy zakopali „wspólnicy" k i ł  
cs pafczek srebra  w artości oko 
!© ? m iljonów m are k  w pobii 
hł w alcow ni milowickiej, -Sra 
bro to  miało, być w  stosownej 
chwili przem ycone h a  G  Siąsk. 
Aliści jakiś złośliwy, a podziem ­
ny „skarbnik" sp rzą tną ł  srebro; 
zrozpaczeni wspólnicy zaczęli 
sobie skakać  do  oczu i w z a ­
jemnie posądzać  się o kradzież 
J a k o  uczciwi cbrześc jan is  posz 
li naw et 6 kwietnia do  koścso 
ła i tam  złożyli przysięgę je 
den drugiemu, sż żad en  z nich 
srebra, nie ukradł.

' Z w racam y  się do  nstszej po 
licji z  p rośbą  o zaopiekow anie  
się tym i „cb rześc janam i '4.

Z  Z<ąbk© w ie. W  sprawo--
zdaniu „B udow a szkoły w Z ą b  
kowicach" w num erze  wczorai- 
szym zostało  mylnie w ydruko 
wane nazwisko p. (Zaniewskie­
go S tan is ław a jednocześn ie  
zaznaczamy, ze p  Łanitewskizo 
stał w ybrany  na p rzew o d n iczą ­
cego kom ite tu  b u dow y  szkoły.

I  teatru.
( K o m u n ik a t  t e a t r a ln y ) .

Dziś, koncert s taran iem  D o­
mu Ludowego.

Jutro, popo łudn iu  „G orąca  
krew"; .wieczorem po raz p ie rw ­
szy farsa H en n eq m n ’a „W uja- 
szek z G w adelupy".

W przygo tow aniu  „Zacząro* 
iWane koło" Rydla.

OFIARY.
(Z ło ż o n e  w  k a n ,  „ Is k ry *  w  D ą b ro w ie .)  

K o w a ls k i R o r a a n  n a  z d e m o b iiiz o w a *
&^ch m k . 1500

)D la  u c z c z e n ia  p a m ię c i  d ro g ie j  sio* 
*try w  p ie r w s z ą  ro c z n ic ę  z g o n u  n a  r e ’ 
P a tr ja n tó w  A . R . m k .  l0 0 0 ,

J u l ja  P ie n ią ż k ó w n a  n a  r e p a t r j a n tó w  
IOOj  m k . i K a ta r z y n a  M is io r  m k .  1000.

Z a m ia s t  w i« ń c a  n a  t r u m n ę  ś-P* J ó z e fa  
S z a d k o w s k ie g o  T  w o  F r . W ło s k ie  20  
ty s ię cy  i  u r z ę d n ic y  b iu ra  g łó w n e g o  
12.250 m k . w p ła c i l i  K o łu  P r z y ja c ió ł  b . 
W o jsk o w y c h  w  D ą b ro w ie .

C e le m  u c z c z e n ia  p a m ię c i  z m a r łe g o  
k ie ro w n ik a  s z k o ły  p o w s z e c h n e j  N r. 2 

S t. K o n a rs k ie g o  w  D ą b ro w ie  G ó r .  
*  p . W ła d j  s ł a w a  O k u p s k ie g o  u c z m o  
"tfe te jż e  s z k o ły  s k ła d a ją  2 6 ^ 0  m k . n a  
t6P a tr ja n tó w .

talS icłM  Hnstm aneso 
H u n  krakouskiess.

W  nr. 96 „Iilustrowaneg© Ku 
r jera  Codziennego" detek tyw i 
tego brukow ca wykryli „olbrzv- 
mie nadużycia w policji będziń 
sklej" i pozawieszali w czyn 
nościack i takie osoby, k tórych  
nikt nie zawieszał

K łam stw em  jest w iadom ość 
o zaw ieszeniu  podkom . Przy- 
borow skiego z  D ąbrow y, który 
na skutek donosu był J badany, 
lecz nikt go nie zawieszał, gdyż 
sp raw ę wyświetlono.

Ł gars tw em  i«at w iadom ość 
o wykryciu olbrzymich nadużyć, 
k tórych nikt do ląd  nie wykrył.

Ł g a rs tw em  jest również przy 
bycie jakiejś- specjalnej k o m i­
sji, gdyż dopiero po podaniu  
k łam stw  przez ilustrowanego 
łg&rza m a przybyć de lega t 
głównej kom endy policji, a -m e  
jakaś komisja

D ziałalność op łw anych  przez 
ilustrow anego łgarza  kie-rowni 
L-Ów policji jest dob rze  znana 
spo łeczeństw u  Z a g ł ę b i a ,  a 
wszelkie insynuacje ilustrows 
nego brukow ca m o g ą  wyjść 
tylko na niekorzyść tej szm aty , 
w prow adza jącej tylko zam ęt 
i ’plotki. Inspiratorzy kłamliwej 
notatki są znani i pobudki kie 
ru jące  mmi są tez  znane, lecz 
z ilustrowanego łgarza  tak atę 
piały m ózgownice, iż bez za 
strzeżeń przyjmują w szelkiego 
rodzaju  kalumnie i plotki. Z& 
poroąisł tylko ilustrowany łgarz 
dodać ,  że kom isarz Przyborow - 
ski uisradł v, jeżę z  kościoła  
m arjsck iego  w K rakowie, echo 
w ał ją do kieszeni i um knął z 
nią do Zag łęb ia .

Z a  szarpanie czci i ro z s ie ­
w anie szkodliwych bzdurstw , 
osoby  za in te resow ane w y tacza  
ją  brukow cow i proces- sądowy.

Z KRAJU,
W y d a len i©  1 4  Mczraiów 

s e  s z k o ły .
R a d a  p e d a g o g i c z n a  g im n a z ju m  h u ­

m a n is ty c z n e g o  m ę s k ie g o  w  Ż y r a r d o ­
w ie ,  k tó r e g o  d y r e k to r e m  j e s t  p .  K r a ­
je w s k i ,  w y d a l i ł a  w * ty c h  d n ia c h  1 4 -tu  
u c z n ió w  z e  s z k o ły .

P o w o d e m  u s u n ię c ia  z e  s z k o ły  n a  
s c h y łk u  r o k u  s z k o ln e g o  t y lu  u c z n ió w ,  
b y ł y  p o d o b n o / z ł e  s to p n ie  i s p r a w o w a ­
n ie  o r a z  n ie c h ę ć  u c z n ió w  d o  n a u k i .

R © ew akŁ sac |a  p o l s k i e g o  t a ­
b o r y  k o le jo w e g o ,

W  ty c h  d n ia c h  p r z y b y w a  d o  B r z e ­
ś c ia  z  R o s j i  p i e r w s z y  p o c i ą g  z  r e e w a -  
k u o w a n y m i p a r o w o z a m i  n o r m a ln e g o  t y ­
p u .  z w r a c a n y m i  P o l s c e  n a  m o c y  t r a k t a ­
t u  r y s k ie g o .  T r a n s p o r t  w  i lo ś c i  30  
p l a t f o r m  z o s ta n ie  p r z e ł a d o w a n y  n a  s t a ­
c ji  S to ł b c e .

U r o c z y s to ś c i  w i l e ń s k i e .
K o m ite t  o b c h o d u  o b ję c i a  w ł a d z y  

p r z e z  r z ą d  p o ls k i  n a d  z ie m ią  w i le ń s k ą  
r o z k l e i ł  n a  m ie ś c ie  o d e z w ę ,  |n a s t e p u -  
j ą c e j  t r e ś c i :

„ D o  lu d n o ś c i  m ia s ta  W iln a !  T o ,  o 
c z y m  m a r z y l i  o jc o w ie  i d z ia d o w i e  n a ­
s i, s t a ł o  s i ę .  O jc z y z n a  n a s z a  j e s t  w o l­
n a .  N ie p e w n y  b y ł  t y lk o  lo s  W i ln a  i 
z ie m i  w i le ń s k i e j .  D z iś  p r z e ż y w a m y  
c h w i ię  h i s to r y c z n ą .  Z g o d n i e  z  w o lą  
l u d n o ś c i  c a ł e j  z ie m i w i le ń s k i e j ,  z a p a ­
d ł y  w ie k o p o m n e  u c h w a ły  s e jm u  w i ­
le ń s k i e g o  w  d n iu  20  lu te g o  o ra z  s e jm u  
u s t a w o d a w c z e g o  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l ­
s k ie j  z  d n .  2 4  m a r c a .  O d t ą d  W iln o  i 
z ie m ia  w i le ń s k a  s ta n o w ią  n i e r o z e r w a l ­
n ą  c z ę ś ć  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o ls k ie j .  
W id o m y m  z n a k ie m  t e g o  z ł ą c z e n ia  i 
o s ta t e c z n y m  w c ie l e n ie m  w  ż y c ie  t y c h  
u c h w a ł  m a  b y ć  o b ję c i e  w ł a d z y  n a d  
z ie m ią  w i l e ń s k ą  p r z e z  n a jw y ż s z e  w ł a ­
d z e  R z e c z y p o s p o l i t e j .  N a s tą p i  to  w  
W i ln ie ,  w  c z w a r te k ,  d n .  6  k w ie tn i a " .

W  d a l s z y m  c ią g u  o d e z w a  p o d a je  
p r o g r a m  u r o c z y s to ś c i .  G o d z .  9  m in .  15 
r a n o  m a  n a s t ą p i ć  p r z y j a z d  p r e z e s a  m i ­
n i s t r ó w ,  p .  P o n ik o w s k ie g o  w r a z  z  m i­
n i s t r a m i .  G o d z .  9  m in .  4 5  r . m s z a  ś w . 
w  k a p l ic y  O s t r o b r a m s k ie j .  O  g o d z .  11 
a k t  p r z e j ę c i a  w ła d z y  w  s i e d z ib ie  k o ­
m is j i  ty m c z a s o w e j .  O  g o d z .  12 z a w i e ­
s z e n ie  n a  b a s z c ie  G ó r y  Z a m k o w e j  
s z t a n d a r u  z  g o d łe m  p a ń s tw a  p o l s k i e ­
g o ,  p r z y  d ź w ię k a c h  h y m n u  i s t r z a ł a c h  
a r m a tn ic h ,  p o c z y m  n a  p l a c u  p r z e d  k a ­
te d r ą  o d ś p ie w a n e  b ę d z i e  u r o c z y s te  
„ T e  D e u m “ . W ie c z o r e m  w  o b u  t e ­
a t r a c h  d a n e  b ę d ą  u r o c z y s t e  p r z e d s t a ­
w ie n ia .  O d e z w a  k o ń c z y  s ię  s ło w a m i ;

„ U c z c i jm y  d z ie ń  h i s to r y c z n y  p r z e z  
l i c z n y  u d z i a ł  l u d n o ś c i  w  p o w y ż s z y c h  
u r o c z y s to ś c ia c h " .

D a n in a  p a ń s tw o w a  
w e  W ło c ła w k a ,

W  m a g i s t r a c i e  w ło c ł a w s k im  d o  d n ia  
3 0  m a r c a  w p ła c o n o  n a  p o c z e t  d a n in y  
3 0  m i l jo n ó w  m k .

W  d n ia c h  9 , 10 i 11 k w ie tn ia  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  K raK O w ie  z ja z d  g e o g r a f ó w  
p o ls k ic h ,  m a ją c y  n a  c e lu  u s t a l e n i e  t e r ­
m in o lo g i i  g e o g r a f ic z n e j  i g e o g r a f ic z n e ­
g o  p o d z ia łu  z ie m  p o ls k ic h .  Z j a z d  z o ­
s t a ł  z o r g a n iz o w a n y  p r z e z  k r a k o w s k i  
o d d z ia ł  T o w .  n a u c z y c ie l i  s z k ó ł  w y ż ­
s z y c h .  W  z je ź d z ie ,  p r ó c z  g e o g r a f ó w ,  
w e z m ą  u d z ia ł :  d e l e g a t  m in i s te r ju m
o ś w ia ty ,  p r z e d s t a w ic i e l e  a k a d e m j i  u m ie ­
j ę tn o ś c i ,  T o w .  g e o lo g ic z n e g o  o r a z  j ę z y ­
k o z n a w c y .  P o s i e d z e n ia  b ę d ą  s ię  o d b y ­
w a ły  w# s a l i  p o s i e d z e ń  u n iw e r s y t e t u  
J a g ie l lo ń s k ie g o .

O tw arc ie  d o m y '  w^sfa©- 
w a w s s e g o ,

W  Ł o d z i  o d b y ło  s ię  p r z e d  p a r u  d n ia ­
m i u r o c z y s te  o tw a r c ie  m ie js k ie g o  d o ­
m u  w y c h o w a w c z e g o  d la  d z ie c i  n ie  p o ­
s ia d a ją c y c h  o d p o w ie d n ie j  o p ie k i  d o m o ­
w e j .  W  u r o c z y s to ś c i  w z ię l i  u d z ia ł  
p r z e d s t a w ic i e l e  w ł a d z  p a ń s tw o w y c h ,  
k o m u n a ln y c h  i w o js k o w y c h ,  o r a z  g o ­
ś c ie  i p r z e d s t a w ic i e l e  p r a s y .

J e s t  to  w a ż n a  p l a c ó w k a  w y c h o w a ­
w c z a ,  k t ó r ą  n a l e ż y  p o w i t a ć  z  r a d o ś c ią ,  
g d y ż  d z ię k i  n ie j  k r a jo w i  n a s z e m u  p r z y ­
b ę d z i e  n i e j e d e n  d z ie ln y  i p o ż y te c z n y  
o b y w a te l .

S p r a w a  „ h r .  Ł u b ie ń sk ie g o "
D o w ia d u je m y  s ię ,  ż e  s ą d  n a jw y ż s z y  

w o js k o w y  z a t w i e r d z i ł  w y r o k  ś m ie r c i  
w  s p r a w i e  „ h r .  Ł u b i e ń s k ie g o "  ( Z a w i-  
d o w s k i .)

Lloyd G eorge będzie usiłował 
przekonać Poincarego  o konie­
czności wzięcia udziału  przez  
niego udziału  w konferencji.

Ostatnie wiadomości.
(P r z e z  te le fo n  z  W a r s z a w y )

— P ogrzeb  eks-kró ls  K arola  
odby ł się w mieście F unchald  
w M aderze  w obecności k ró ­
lewskiej rodziny.

T ru m n a  o k ry ta  by ła  sztan* 
darem  austro- węgierskim, kw ia­
tam i o d  króla hiszpańskiego.

Zwłoki m ają  być przewie- 
zióne do W ęgier

— M inisterjum s p ra w 'w e w n .  
o p racow ało  u s taw ę  miejską, 
k tó ra  po świętach p rzedsta  
wioną będzie se jm ow ej komisji 
administracyjnej
i,;l U s taw y  tej o d d aw n a  d o m a 
gają się m iasta, zna jdujące  się  
d o tąd  w stan ie  tym czasow o 
ści i p ragnące , by p ra w o d a w  
stw o miejskie zostało  zunifiko­
w ane

— Pisma poznańskie  d o n o ­
szą  o now ym  fakcie s tarania 
się o obyw ate ls tw o  polskie zna 
negó  haka tys ly  Conrada.

— Min spr. we w. przejęło 
spraw y dotyczące obozów i n ­
ternow any! h.

— Dziś rano, o godz 6 ro z ­
strzelano na stokach cytadeli 
małż. Paśników.(pcilski Lanceu).

— W y c h o d ząc a  w Berlinie 
rosyjska gazeta  „Rui", donosi, 
iż podług wszelkiego gpraw da 
podob ieńs tw a  Lenin, po jedzie  
do Genui, pod przybranym  na 
zw iskiem  Władimirów®

Dzień od jazdu  trzym any jest 
w ścisłej tajemnicy.

— Min. s p r a w  w e w  o p ra c o ­
w ało  projekt sejmowej ordy  
nacji wyborczej dia miast i 
przesła ła  go sejm ow ej komisji 
adm inistracyjnej i związkowi 
sniaist. Z&rzącs miast w y p o w ie ­
dział się jednomyślnie p rzec iw ­
ko ternu projektowi. W z a sa ­
dzie bowiem  projekt ten  dzieli 
w yborców  na trzy koła miano 
wicie n*  inteligencję narodow ­
ców  i re sz tę  w yborców

W tej chwili odbyw a aię p o ­
siedzenie komisji adm in is tracy j­
nej, na  k tó rym  spraw® ta  bę 
cizie zdecydow ana.

Giełda urzędowa.
Dziś a s  giełdzie waras a  ru­

skiej w alu ty  ob ce  notowano: 
Dolary — 3875.
Franki — 354.5
Funty szterlistgi — 17120. 
Marki metn. — 12,70.
Liry — 206
K orony czeskie — 76.5
Korony austriacki® — 0.51.

l ita  kie! md sadn M n
W a rszaw a ,  6 kwietnia.

W c z o r a j  s a la  n r .  1 s ą d u  o k r ę g o w e g o  
w  W a r s z a w ie  b y ł a  p r z e p e ł n i o n a  p r z e d  
g o d z in ą  d z i e s i ą t ą  z  r a n a .

O  g o d z .  10 m . 20  n a  s a lę  w p r o w a ­
d z a j ą  S z c z e p a n a  i J ó z e f ę  P a ś n ik ó w .

W y o b r a ź c ie  s o b ie  s z p e tn e g o  c h ło p a ,  
l a t  o k o ło  4 0 , o  ja s n y c h  w ą s a c h ,  w y s o ­
k im , n i e r ó w ^ m  c z o le ,  z  o c z a m i  t k w i ą ­
c y m i g d z ie ś  t a k  g ł ę b o k o ,  ż e  o  d w a  
k ro k i  n ie  w id a ć  ic h  z u p e ł n i e .  N ie  o c z y , 
le c z  ja m y .  G d y  p a t r z y  z d a l e k a ,  w y ­
d a je  s ię ,  ż e  to  n ie  ż y w a  g ło w a ,  a  
c z a s z k a  t r u p ia .

O b o k  n ie g o  n ie  m ło d a ,  c ic h a  k o b i e ­
ta ,  o k r y ta  d u ż ą  c h u s tk ą ,  t a k ,  ż e  r y s ó w  
je j  tw a r z y  p r a w ie  n ie  w id a ć .  C h w ila m i  
ty lk o ,  g d y  s ię  z d e n e r w u je ,  o d s ł a n i a  
tw a r z  c h u d ą  i ż ó ł t ą ,  k tó r a  p r z y p o m in a  
je d n ą  z  ty c h  „ c z t e r e c h  w ie d ź m " ,  k tó r e  
w id z ie l i ś m y  n ie d a w n o  w  s ą d z ie  w a r ­
s z a w s k im  n a  p r o c e s i e  o  m o r d o w a n ie  
d z ie c i .

P a ś n ik  w y ja ś n ia :  M a  l a t  3 6 , r o ln ik
z p o w ia tu  g a r w o l iń s k ie g o ,  p o s ia d a  6 
m o rg ó w  z ie m i  z  b u d y n k a m i ,  o s t a t n io  
m ie s z k a ł  w  W a r s z a w ie ,  p o d p i s a ć  .s ię  
u rn ie ,  ż o n a t y  l a t  13, m a  s y n a  l a t  9 , 
t r o j e  d z ie c i  u m a r ło .

—  Z a  z a b ó j s tw o  p o l i c j a n t a  b y ł e m  
z e s ł a n y  w  1906 r . d o  k a to r g i .  W  r o k u  
1917 b y łe m  z w o ln io n y  z  P i e t r o p a w ło -  
w s k ie j  tw ie r d z y .  P z y je c h a ł  K ie r e n s k i j  
i z a b r a ł  n a s  w s z y s tk ic h  d o  P e t e r s b u r ­
g a  —  m e ld u je  „ w y s o k ie m u  s ą d o w i  
P a ś n ik .

W  1913 r. P a ś n ik  b y ł  t r z y  r e z y  k a ­
r a n y  s ą d o w n ie  z a  k r a d z ie ż  i w  ty m  
s a m y m  r o k u  (a  n ie  w  1906!) z a  z w y ­
k ł e  z a b ó j s tw o  d o s t a ł  12 !« t  k a to r g i  i 
p o w r ó c i ł  d o  P o ls k i  w  1918 ro k u ,  t .  j. 
p o  z w o ln ie n iu  z  k a to r g i  w s z y s tk ic h  
o p r y s z k ó w  i ł o t r ó w  k r y m in a ln y c h .

S ą d  o d c z y t u je  a k t  o s k a r ż e n ia ,  k tó r y  
ł ą c z n ie  z  z e z n a n ia m i  s z e r e g u  ś w ia d k ó w ,  
p r z e d s t a w ia  s p r a w ę  w  s p o s ó b  n a s t ę ­
p u ją c y :  W  s ty c z n iu  i lu ty m  r b .  w  p o ­
w ia ta c h  b ł o ń s k im  i g a r w o l iń s k im  p r z e ­
w a ż n ie  o k o ło  to r i i  k o le jo w e g o  z n a l e ­
z io n o  a ż  s i e d e m  t r u p ó w  k o b ie c y c h .  
O s t a t n i  z n a l e z io n o  n a  p o lu  Ś w ię c ic k im  
i u r z ę d n ik  p o l ic j i  k r y m in a ln e j  p o w . 
b ł o ń s k ie g o  p .  S ik o r s k i  n a  z a s a d z i e  
z n a l e z io ń y c h  p r z y  t r u p i e  l i s t ó w  w  j ę ­
z y k u  ru s iń s k im  d o s z e d ł  d o  p r z e k o n a ­
n ia ,  ż e  z m a r łą  n a z y w a ła  s ię  M a r ją  M o ­
r o z  i b y ł a  e m ig r a n tk ą ,  z a m ie s z k a ł ą  w  
W a r s z a w ie .

P . S ik o r s k i  w y je c h a ł  d o  W a r s z a w y

T E L E GR AMU.
(Telegr. własne.)

W arszaw a ,  7 kwietnia. Na 
dzisiejszym posiedzeniu sejm 
za jm ow ał się sp raw ą  b aak u  
stowarzyszeń współdzielczych, 
k tó rem u  posłow ie  z P.S L, za 
rzucają  spekulacyjne obniżanie 
m srk i  polskiej.

W niosek  Z .L  N., aby sp raw ę  
tę  załatwić jaknajprędzej, sejm 
znaczną większością  odrzucił i 
odesła ł  ca łą  sp raw ę  do korni 
sji ce lem  gruntownego zba-

r a z e m  z  p o m o c n ik ie m  s w o im  B e d n a r ­
s k im  i r o z p o c z ę l i  p r a c ę  w y w ia d o w c z ą ,  
W k r ó tc e  o b a j  p o l i c j a n c i  u s ta l i l i ,  ż e  w  
p o b l i ż u  d w o r c a  k o le jo w e g o  w  m ie s z k a ­
n iu  n ie ja k ie j  Z a r z y c k ie j ,  z a m ie s z k iw a ła  
p r z e z  p e w ie n  c z a s  M a r ja  M o ro z ,  ru r  
s in k a ,  k tó r a  m ia ł a  u d a ć  s ię  d o  K a n a ­
d y ,  l e c z  n a  s k u te k  u m o w y  z  j a k ą ś  k o ­
b i e t ą  i m ę ż c z y z n ą ,  z r e z y g n o w a ła  z  te j  
d a le k ie j  p o d r ó ż y  i w y je c h a ł a  d o  o w e ­
g o  m ę ż c z y z n y  n a  p o s a d ę  n a  w ie ś .  Z a ­
r z y c k a  i je j  l o k a to r k a  M a tw ie je w a  r a ­
z e m  z  S ik o r s k im  u d a l i  s ię  n a  d w o r z e c  
k o le jo w y  ( w ie d e ń s k i ) ,  g d z ie  S . z a a r e ­
s z to w a ł  P a ś n ik a  i P a ś n ik o w ą .  Z a r z y c k a  
i M a tw ie je w a  s tw ie r d z i ły ,  ż e  o n i  w ł a ­
ś n ie  z a b r e l i  z e  s o b ą  M o r o z ó w n ę .

P a ś n ik  p o d a w a ł  s ię  z a  W i tk o w s k ie g o ,  
P a ś n ik o w a — z a  K r a s iń s k ą .  P r z y  P a ś n i ­
k u  z n a l e z io n o  k i lk a  c u d z y c h  p a s z p o r ­
tó w ,  150 k o r o n ,  4 0 0  m a r e k  p o ls k ic h ,  
c h u s tk i ,  b i e l i z n ę  i s u k n ie  k o b ie c e .

P r z y w ie z io n y  d o  G r o d z is k a  P a ś n ik  
p r z y z n a ł  s ię ,  ż e  z a m o r d o w a ł  M a r ję  M o ­
r o z  z  c h ę c i  z y s k u  i ż e  p r z e d t e m  n im  
z a d u s i ł  j ą  p a s k ie m ,  z g w a łc i ł  ją ,  P o z a -  
ty m  p r z y z n a ł  s ię  w  p o l ic j i  d o  s z e ­
r e g u  in n y c h  m o r d e r s tw ,  a m ia n o w ic ie  
z a m o r d o w a ł  J ó z e f ę  G e n d y k ,  M a r ję  W i ­
ś n ie w s k ą ,  R o z a l ję  G a r l i c k ą  ( z  O ż a r o ­
w a ) ,  n i e z n a n ą  k o b i e t ę  p o d  W ło c h a m i  
i „ S ta s i ę "  z  P r a g i .  Z a m o r d o w a ł  j e  z  
c h ę c i  z y s k u ,  a  ż o n a  je g o  s p r z e d a w a ł a  
w  W a r s z a w ie  n a  p l a c u  K a r c e le g o  u -  
b r a n i a  z a m o r d o w a n y c h ,  P ó ź n ie j  P a ­
ś n ik  c o f n ą ł  t e  z e z n a n ia .

W c z o r a j  n a  s ą d z ie  P a ś n ik  p r z y z n a ł  
s ię  t y lk o  d o  z a m o r d o w a n ia  M a r j i  M o ­
r o z ,  k t ó r ą  z a b i ł  r z e k o m o  p o d c z a s  
s p r z e c z k i .  P a ś n ik o w a  d o  w in y  s ię  n ie  
p r z y z n a ł a .

P r z e s łu c h a n o  k i lk u n a s tu  ś w i a d k ó w  
i e k s p e r t a  d r .  G r z y w o - D ą b r o w s k ie g o .

O b r o ń c a  P a ś n ik a  p r o s i  s ą d ,  a b y  b i e ­
g ł y  z b a d a ł  s t a n  u m y s ło w y  o s k a r ż o n e ­
g o ,  p o n ie w a ż  S z c z e p a n  P a ś n ik  p r z e z  
c z a s  d ł u ż s z y  n ib y  m ia ł  b y ć  w  z a k ł a ­
d z ie  d l a  u m y s ło w o  c h o r y c h  w  T w o r ­
k a c h .

S ę d z ia  G u m iń s k i  o g ła s z a  d e c y z ję  z 
k tó r e j  w y n ik a ,  ż e  w  d a n e j  s p r a w i e  d la  
s ą d u  n i e  z a c h o d z ą  ż a d n e  w ą tp l iw o ś c i  
c o  d o  s ta n u  p s y c h ic z n e g o  P a ś n ik a  i ż e  
s ą d  w n io s e k  o b r o ń c y  p o z o s t a w ia  b e z  
s k u tk u .

P r z e w ó d  s ą d o w y  z a k o ń c z o n y .  D z iś  
o  10 -e j m o w y  i p o t e m  w y ro k .

dania.
P o za ty m  przyję to  p ro jek t  u- 

s taw y  o objęciu w ładzy  n&d 
ziemią wileńską i pro jek t u s ta ­
wy w spraw ie  zniesienia wszy­
stkich przepisów p raw nych  i 
za rządzeń  w ym ierzonych prze 
ciwko kościołowi kato lick iem u 
w  Polsce.

Paryż, 7 kwietnia. H »vas.  Ju-
i m  odbędz ie  się w Paryżu  
p rzed w stęp n a  n e ra  da L ’ay d  
G e o rg e s  z P o in ca rsm  w  s p ra ­
wie konferencji genueńskiej.



S p r a w o z d a ć  rachunkowe Koła Polek w Dąbrowie Górniczej
z a  r o k  1 9 2 1 . WYDATKI.

33.245.00

10.744.00
10.000.00

S k ła d k i c z ło n k iń :
S k ła d k i c z ło n k iń , p o b ra n e  w  c iąg u  r. 1921 

Z a b a w y , k o n c e r ty  i p rz e d s ta w ie n ia :
C z v s ty  zy sk  z z s 1- -,- ’ LTil'ytCV/

S p rz e d a ż  lo só w  i k a le n d a rz y  
O f ia ry  n a  ż o łn ie rz a :

R a d a  Z ja z d u  P rz e m . G ó rn . w  D ą b ro w ie  
D ą b ro w sk ie  K o ło  P o lsk ie g o  • Z w ią z k u  
Z a w ó d . P ra c o w n . P rz e m . i H a n d l.
K o m ite t  O b ro n y  P a ń s tw a  w  D ą b ro w ie  
D o w ó d z tw o  B a o n u  W a r to w n ic z e g o  
o ra z  in n e  K o ła  w o jsk o w e  w  D ą b ro w ie  
P . H ła s k o  
P . Ju lja n  S y k a ła  
P . A . K a lisz

G o s p o d a  ż o łn ie rsk a :
U ta rg o w a n e  w  g o sp o d z ie  w  c z a s ie  o d  
1-go s ty c z n ia  d o  21-go  c z e rw c a  r. b.

P o m o c  G ó rn o ś lą z a k o m :
Z ło ż o n e  p rz e z  c z ło n k in ie  K o ła  P o le k  
n a  rz e c z  G ó rn o ś lą z a k ó w

K o m ite t  P le b is c y to w y  w  D ą b ro w ie :
Z e b ra n e  p rz e z  K o ło  P o le k  n a  p le b is c y t  g ó rn o ś lą sk i 

W p ły w y  ró żn e :
W p ła c o n e  p rz e z  K o ło  P o le k  w  G o ło -  
n o g u , ja k o  p o z o s ta ło ś ć  g o tó w k i, z p o ­
w o d u  z lik w id o w a n ia  te g o ż  K o ła  
W p ła c o n e  p rz e z  K o ło  P o le k  w  Z a g ó rz u  
O d s e tk i  od  R -k  b ie ż ą c e g o  za  1920 ro k

6.623.00

33.730.00
10.943.00

6.180.00
5.000.00
2 .000.00

300.00  67.469.00

26.074.50
4 5 .M C.CC

Ś w ię c o n e  d la  ż o łn ie rz y  
G w ia z d k a  d la  ż o łn ie rz y  

, Z a p o m o g i ż o łn ie rz o m :
W y p ła c o n e  z a p o m o g i ż o łn ie rz o m  

P o m o c  G ó rn o ś lą z a k o m  
K o m ite t P le b is c y to w y  w  D ąb ro w ie :

W p ła c o n e  K o m ite to w i P le b is c y to w e m u  w  D ą b ro w ie  4 .440 .00  
G o s p o d a  ż o łn ie r s k a  g g f |g  167.539.00
W y d a tk i ró ż n e  
D a ry  w  n a tu rz e

15.357.00

3.270.00

4.440.00

.770.50
600.00
145.00 12.515.00

1.000.00

D ary  w  n a tu rz e  (n a  rz e c z  g o sp o d y  żo łn .) :
O d  T -w a  F r.-R o s w  D ą b ro w ie  10 k o r. 
w ę g la
O d  T -w a  K o p a lń  w ę g la * „ F lo ra "  w  D ą ­
b ro w ie  10 k o rc y  w ę g la  
O d  p . I. M o d z e le w sk ie g o  123 ‘/ 2 kg . m ąk i 
a m e ry k a ń sk ie j
O d  O b y w a te ls k ie g o  K o m ite tu  w y k o n a w - 
O b ro n y  P a ń s tw a  653,400 kg. p ę c z a k u  32.800.00 401234.00 
W y ró w n a n ie  ra c h u n k ó w , czy li s tr a ta  19.334.00

1.000.00 

5.434.00

R a z e m  M k p . 313.915.90 R a z e m  M kp. 313.915.90

Qawinełi
D ą b ro w a  G órnicza, dn ia  3 ! -go Stycznia 1922 roku.

■ M. W ieczorkiew iczow i skarbniczka. Przewodnicząca: K. Zabierzowska.

Bilans Koła Polek w Dąbrowie Górniczej ża rok 1921.

K asa
Stan czynny.

p o z o s ta ło ś ć  g o to w iz n y  w  k a s ie  p o  d z ie ń  31 
g ru d n ia  1921 ro k u  16.367.23

D ą b ro w sk ie  T o  w . W z a je m . K re d y tu
p o z o s ta ło ś ć  g o to w iz n y  n a  R -k u  b ie ż ą c y m  5.800.00

In w e n ta rz
w a r to ś ć  n e c z y ń  k u c h e n n y c h  g o sp o d y  ż o łn ie rsk ie j  2 .811.00

R a z e m  M kp . 24.978.23

Stan  bierny.
K a p ita ł

p o z o s ta ło ś ć , czy li m a ją te k  K o ła  P o le k , p o  d z ie ń  
3 1-go g ru d n ia  1921 ro k u  24.978.23

R a z e m  M k p . 24.978.23

Gawinel^.
D ąbrow a Górnicza, dnia 31 go S tycznia 1922 roku.

M . Wieczorkiewiczowa, skarbniczka. P rzew odnicząca : K . Zabierzowska.

-.<■ N A  W 1 O S N Ęl l !

dam ski

Ubranie męskie za 7,700 Marek, lub kostjum damski za 9,250 Marek.
Z ak u p iw szy  duży  t ranspor t  m ate r ja lów  bezpośredn io  z fabryki m am y m ożność przez  

czas ograniczony w ysyłać każdem u pocztą  za zaliczeniem  po cenach  hurtow ych: 3 m etry  (na 
dam ski kostjum  3 i pó ł m etra) pełnej szerokości najnow szego  eleganckiego m ate r ja łu  (czysta 
w ełna) w w yzszym  gatunku, bardzo trw ałego  i efek tow nego m ater ja łu  w drobniutkie  k ra tecz  
ki, o w yrobię jedwabno-m iękim, n iezbędnym  dla każdego  z P anów  lub Pań , którzy pragną 
zaopatrzyć się na sezon w iosenny i letni w  eleganckie ubran ie  lub kostjum. Kolory: g ra n a ­
towy, zielony, bronzowy, szary  w iśniowy i kowerkot. 

T a k i i  m ater ja ł  n a jlep szeg o  gatunku B, ns męskie ubranie  9.200 Mk. na 
kostjum  (3 i pół m etr* ) 10,100 Mk

R ów nież w ysy łam y kupon na sp o d n ie  eleganckie g ładkie lub w kra 
teczki po 3,000 Mk.

Kupon na sp o d n ie  czy sto  w e łn ia n e , czarne tło z białemi paseczkam i 
(do ubrań  w izytow ych) po 4 800 Mk i 5 500 Mk.

Sztuczki na dam sk ie  sp ód n ice  w najm odniejsze kra ty  lub pasy, ró w ­
nież i gładkie w e wszystkich kolorach  po 3,200 Mfc

Sztuczki na bluzki w najm odniejsze desenie  i kolory po 2.200 Mk. T a ­
kież ssm e z jedw abiem  po 3,200 Mk.

^ 5JlU?Jki w najm odniejsze kraty, najładnie jsze  desenie  rozmiar 165X135 c/m 
po 2,500 Mk z® sztukę. 

S zew io ty  (damskie) najlepszego wyrobu, za s tęp u jące  w zupełności asngiel 
skie m aterja ły , podw ójnej szerokości na  suknie i kostjunay letnie po 1850 Mk. za 
m etr  w f  wszystkich najm odniejszych kolorach.

R lócienka i ze firy  kolorowe i białe w najnow sze desenie  na koszule S łow ackiego, 
ta rtuchy  i dziecinne ubranka i t. p. po 575 za  metr. '  *

G otow e d zien n e, le tn ie  k o szu le  m ę sk ie  z m ankie tam i z dobrego  zefiru w nai-
?o0nn * e de8!n ie  1 kolo,fy P °  !85°  Mk. za sztukę, cena za 6 sztuk 10800 Mk. 1 tuzin 
ZU.UUU M k . 

NA LATO!! NADZWYCZAJNA OKAZJA!! Oryginał ne angielskie pa l ta  m eprzem a 
dla m ęzczyzn i kobiet, m ater ja ł  nadzw ycza j  trw ały , uszyty pod ług  najnow szej mody, 

sp rzed aw an e  wszędzie po Mk. 25,000 u nas  17.500 Mk 
W ysy łam y natychm iast bez zad a tk u  pocztą  za zaliczeniem (płaci śię przy odbiorze Z a  

opakow anie  i przesy łkę  dolicza się 500 Mk (niezależnie od  sumy zamówienia). 
 ̂  ̂ B e z  w sz e lk ie g o  ryzyka!! K upujący  nic nie ryzykuje gdyż, jeśli to w ar  się nie spo 

oooa  takow y przyjm ujem y z pow ro tem  i zw racam y pieniądze.
Z am ów ien ia  orosimy adresow ać : Do składu HENRYKA CUKIERŚTEJNA Warszaw® 

14, ul. Z ło ta  2! (Telefon  171 28)
P- P rz y je ż d ż a ją c y c h  d o  W arszaw y, u p rze jm ie  u p r a s z a m y  o odw iedzenie  n a sz e g o  

sk ia d u  i osobiste  p rz e k o n a n ie  s ię  co  do  g a tu n k u  to w a r ó w  i cen
K ooperatyw om  i K ółkom  Rolniczym  w y g o d n e  warunki!

 ____________   8! S o lid n e  i s ta ra n n e  w y k o n a n ie  z a m ó w ie ń  lii

ipanwBH»i«»mwGsaB£is
i j M o s i E  o g ł o s z e n i a . * !

p o t r z e b n a  d z ie w c z y n a  d o  ro z n o sz e n ia  
s g aze t. W ia d o m o ść  „ Isk ra” B ędzin .

P o s a d y  i p rac©

O p r z e d a m  sk le p  z  u rz ą d z e n ie m  to w a- 
^  re m  i je d n y m  p o k o jem  P iłsu d sk ie g o  
N r i 10 w  m a sa rn i. 2*3

Kupno i sp rzed aż

'p o t r z e b n y  s u b  j e k  t f ry z je rsk i. 
A W o jk o w ic e  K om cirae. S alo m o n . 1-3

Wa rsz ta t s to la rsk i do  sp rz e d a n ia . P o ­
goń  M a rjack a  12. 2-2

Q  p rz e ć a m  szafę  d ę b o w ą  o raz  k re d e n s  
so sn o w y . S o sn o w iec  ul, S zen o w sk a  

N r. 3. M aj. 1-2

I  T m yw alka tu a ie to w a  d o  sp rz e d a n ia . 
P ogoń  Z ie lo n a  19 Z ie liń sk i. 2-2

p i w i a r n i ę  sp rz e d e m  * a  d o g o d n y ch  w a
* ru n k a c h . S o sn o w ie c . S zen o w sk a  18
w m y d ła m i. 2-3

W y d a w ca  i r«d®fetor: W ik to r  Monsiorski.

J P  M i  Tiwaiiiislwa Kopalń fZakMfw
3.400.00
9.215.00

SOSNOWIECKICH

30.925.00
27.177.40

podaje do publicznej wiadomości, że w poniedziałek 
dn. 10 kwietnia r b na placu Towarzystwa, ulica 
Małachowskiego Nr. 4, przy " Tvjoiaeh, odbędzie się

sprzedaż przez licytacje 6-eiu koni.

|  Przekonani©—n a jlep sza  rada! |

K A R M E L K I,S - !  “ś  m  C Z E K O L A D Y  ró ż n y c h  g a tu n k ó w , K A K A O ,
3  «  IR Y S Y , C H A Ł W Y , W A F L E , M A R M E L A D Y , H E R B A T N IK I •  O  ^  

H  o ra z  M IE S Z A N K Ę  p ie rw sz o rz ę d n y c h  fa b ry k  w a rsz a w sk ic hUJ
g g j A i ®  sp rz e d a je  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  h u r to w o  i d e ta l ic z n ie

2c I ! I. Micmacher
&  N g  B ędzin , ul. M ałach ow sk iego  Na 1.

I  £
®  3  g

I s* *
§ Dla kupców  ceny u lgow e. |

Muu Miś® M d i  v [wiliom
W niedzielę, dn 9 kwietnia, o godz. 4 po południu w lo 

kalu kolegi Kriegera II ga Aleja 41 odbędzie się

— 2 - g i e  w a l n e  z e b r a n i e  —
na które zapraszam y wszystkich koiegów i koleżanki 3 całe-1 
go Zagłębia Dąbrowskiego.

Z A R Z Ą D .

Do m  m u ro w an y  je d n o  p ię tro w y  do 
sp rz e d a n ia  w  fL u b lin ie  z  dw om a 

sk le p a m i, je d e n  sk le p  i p o k ó j z k u c h n ią  
za ra z  d la  k u p u ją c e g o , d o m  je s t so lid n ie  
z b u d o w a n y , k ry ty  c y n k o w ą  b la c h ą , b a r ­
d zo  ta n i, p ie rw sze ń stw o  m oże m ieć  ku-* 
p ie c  z  d o la ram i. W iad o m o ść  „ Isk ra ” 
S o sn o w iec . I -2

/ ^ u r e k  Ja n  z g u b ił  k a r tę  zw olnienia 
w y d a n ą  p rz e z  P K U  B ę d z in . i -3

An to n in a  G a c e k  z g u b iła  m e try k ę  u p  
d z e n ia  o raz  2000 m k. 1 |u<,v,iiaa uicr. łli&. i u

D o z e n c w a jg  H e n ry k  z g u b ił ty tn c z a i) 
w y dow ód  o to b is ty  w y d a n y  pra 

M a g istra t ro. Sosnow ca. 1 3 /

Słomę w' snopkach
h u rto w o  i d e ta l ic z n ie  po 2000  m k. za 
c e n tn a r  sp rz e d a je  Ja n  C y p liń sk i. S o sno­
w iec  P o g o ń , u l. B ęd z iń sk a  N r. 13. U w a ­
ga: P rz y  k u p n ie  w iększej ilośc i p rzew ó z  
m o ż e  b y ć  u sk u te czn io n y  m oim i końm i.

3-4

C t r ą k  S ta n is ła w  z g u b ił k a r tę  odroczę 
n ia  w y d a n ą  jjrz e z  P K U B ędzin . 1-j 

A n d rze j Grza> a  z g u b ił k a r tę  demo 
b ilizac ji w a n ą  p rz e z  20  pp . t 

K rak o w ie  o raz  ^ -.szp o rt n a  im ię Jp j  
G rzan k i. 2 - 1

][3 ła c  d o  sp rz e d a n ia  s tu p rę to w y  w  śród- 
*  m ieśc iu . W ia d o m o ść  „ Isk ra ” S o sn o ­
w iec . 2 4

/ 'a g i n ą ł  do  w o so b is ty , w y  dan y  f, 
d z ik o w i Ig n acem u  p rz e z  gri 

B rzeźn ice  p o w ia tu  *"* T *Nowo- R adom sk ie^  ą
2 - r

Do sp rz e d a n ia  do m  2 p ię tr . p rz y te m  
2  o ficyny  i m a ły  p rz y b u d y n e k  w  

K ró l . 'H u c ie  G ó r. S ląak  su m a  4000000 
m k p ., d ru g i dom  w  K ró l H u c ie  za 
10.000.Q00 m kp. w  c e n tru m  m ia s ta  za 
raz  d o  o b ję c ia . T ra f ik a  z  5 p o k o jam i, w  
ty m  d o m u  z n a jd u je  s ię  re s ta u ra c ja . O s o ' 
b i3 ty ch  in fo rm a c ji u d z ie la  J G ó rn y  ko l 
„ S a tu rn ” Nr. 19. 3 3

/ g u b i o n o  kw at 1 em isji T o w , „ P i l  
“  n a  im ię  P io tra  ^ T a p e rk a  k tó ry
n ie jsz y m  u n ie w a ż n ia m .

Ja k ó b  K am ińsk i z g u b ił n a  ul. M odrzy  
jow sk ie j j  ty m czaso w e  zaśw iadczeni? 

d e m o b iliz a c ji  w y d a n e  p rz e z  6 p. lj,| 
g jonów . 2 3.V

O k rz y p c o  k u p ię  k o n c e r to w e , M azurk ie- 
^  w icz , M o d rze jo w sk a  N r. 39. 3 3

K J a le ź n ia k  B o le s ła w  z g u b ił tym czaso 
* * w e  z a ś w ia d c z e n ie  d e m o b iliz a c ji , wy 
d a n e  p rz e z  PK U . B ę d z in . 2 3 I

‘O k le p  d o  sp rz e d a n ia  ko p . „ P ia sk i” .
W iad o m o ść  u  K o z ło w sk ieg o  do m  

N r. 19. 3-4

/^ ic h o ń  Jó z e f  z g u b ił k a r tę  zw oln ien i 
^  w y d a n ą  p rz e z  P K U , N ow oradom sł

3-3 j

O z a f y  sk le p o w e  i k o n tu a r  n o w e  d o  
sp rz e d a n ia . :S trz em ie szy ce  ul. K o ­

śc ie ln a  M . B u d n o . 2 2

Sz u d lic h  A d o lf  z g u b ił k a r tę  dem obili 
zac ji w yd . w  P K U  B ędziń . 1 3 I

AUTO o s o b o w e  lu k su so w e  
„ O p e l” 50 H P  sz e śc io ­

o so b o w e  d o  sp rz e d a n ia . O ferty  pisem " 
n e  z p o d a n ie m  a d re su  d o  „ isk ry ” p o d
„ O p e l” . 1 4

R ó ż n e

FORDA k u p ię . P o d a ć  w aru n k i 
d o  Isk ry  p o d  „ F o rd ” .

1-4

j i /T e b le  n o w e  ro ż n e  fa so n y  za  gotów kę 
* * *  i n a  w y p ła t  w  sto la rsk im  sk ładzie  
p rzy  K ó łk u  R o ln iczy m  w  B ę d z in ie  ul. 
M o d rze jo w sk a  do m  1. C z e rn eg o . 4 5
p r z y j m ę  je d n ą  o so b ę  n a  m ieszk an ie  

o raz  k ilk u  p a n ó w  n a  sto łow an ie . 
W iad o m o ść  „ Isk ra” S o sn o w iec . 2-2

Do sp rz e d a n ia  m a ło  u ż y w a n e  m eb le  
o to m an a , b ió rk o  sk le p o w e , k o m o d a , 

w ó zek  d z ie c in n y , m aszy n a  do  szycia  
S in g e r, łó ż k a  d ę b o w e , je s io n o w e , ż e la ­
z n e  z  s ia tk a m i, m a te ra c e  s ia tk o w e s tó ł  
d u ży  roz8uwonV* szafk i n o cn e , f le t. k r z e ' 
s ła . P ogoń , N o w o p o g o ń sk a  72. A n tc z a k .

1-2

A T ie  sp rz e d a jc ie  przekupniom ?, k tórzy 
w as w y zy sk u ją : s to łó w , m a łe g o  k re ­

d e n su  lu b  sz afk i, d y w an ó w  i nak rycia  
s to ło w e g o , g d y ż  ja  to  k u p ię  d la  sieb ie  
i d o b rze  z a p ła c ą  O fe rty  z  cen ą  i ad re ­
sem  do „ Isk ry ” w  S o sn o w cu  d la  R. R.

2 3

Z g u b i o n e

Józef S zy m iec  z g u b ił k a r tę  p o w o ła n ia  
(1894) w y d a n ą  p rz e z  P K U . B ędzin  

p a sz p o rt w y d a n y  p rz e z  gm . W o jk o w ice  
K o śc ie ln e . 2 3

/ a m ó w i e n i a  „oa to w ary  w  p ism  
^  o g ło szo n e , p rz y jm u je  i z a ła tw ia  1 
m aln o śc i p o c z to w e  „ G w ia z d a  L u d o 1! 
S z e n o w sk a  21 m  22 2-

p r e m o r i d  Ja k ó b  z g u b ił p a sz p o r t w y d a  
ny p rz e z  gm . B obrow nik i i k a r tę  

p o w o ła n ia  w y d a n ą  p rzez  P K U  B ędzin .
2-3

O o s z u k u je m y  n a  b iu ro  w S o sn o w cu  lub 
D ąb ro w ie , je d e n , d w a  p o k o je , ew en­

tu a ln ie  w ię k sz e  m iesz k an ie . Z g łoszen i?  
a d re so w a ć  D ąb ro w a  „ Isk ra ” „lnżynie-

3 4

Je rzy  W iern y  z g u b ił k a r tę  re je s tra c y jn ą  
N r. 188 KI. t  ra z  le g ity m a c ję  n a  m o ­

to cy k l N .S .U . N r. m otoru  656 Z n a la z  
c a  ra c z y  zw ró c ić  za  w y n ag ro d zen iem  
„ Isk ra"  B ędzin .   5 6

\ Y f  b a rd zo  d u ży m  w y b o rz e  c z e k o la d ; .
c z e k o la d k i, b o m b y  czek o lad o w e , 

w afle , to rty  i n a jw ięk szy  w y b ó r cukrów  
d e se ro w y c h  i tw a rd y c h  z  pierw szorzęd* 
n y c h  firm  p o lsk ic h  w  W arsz aw ie , p o le ' 
c a  A . W arzy ń sk i w  S o sn o w c u , Modrz©' 
jo w sk a  N r. 43 C u k ie rn ia . 1-4

Józefo w i K rzystkow i sk ra d z io n o  z m ie ­
sz k a n ia  część  g a rd e ro b y , k sią ż e c z k ę  

w o jsk o w ą  i in n e  d o k u m e n ty , k tó re  ni 
n ie jsz y m  u n ie w a ż n ia  się . S p ra w c ę  k r a ­
d z ieży  u p ra sz a  s ię  o z w ro t d o k u m e n tó w  
d o  B iu ra  O g ło sz eń  J. H law sk iego^w  S o ­
sn o w cu  p o d  „ K ” ._________ 2-3

/ w i ą z e k  D ro b n y c h  K u p có w , K o łłą ta j?
17, p o s ia d a  na  s k ła d z ie  d ro ż d ż e  lu ' 

b e łsk ie , 1 '2  ^

A p te k o m  Droguerjom

Za b o ro w sk a  M ic h a lin a  z g u b ił d o w ó d  
oso b is ty , w y d a n y  p rz e z  M a g istra t 

ro. C z e lad z i. Z w ró c ić  „ Isk ra ” D ąb ro w a .

d o s ta rc z a  N eo  F o sfa ty n ę  G a le n a  Dolfó 
A je n c y jn o  H a n d lo w y  M ic h a ł N odzeńsku  
K rak ó w , p rz e d s ta w ic ie l n a  M ałopolską-

1-3
p r a n c i s z k o ^ i  Z a sa d z iń sk ie m u  sk rad z io  

no  d o w ó d  o so b is ty  w y d . p rz e z  M a 
s tr a t  m ia s ta  S o sn o w c a , k s ią żk ę  z  kesy  
o sz częd n o śc io w e j i d w a  św ia d e c tw a  fa 
b ry c z n e . 1-3

W ie lk i w y b ó r ś w ie c j  s te a ry n o w y c h  * 
w o sk o w y ch , c e n y  fab ry c z n e . Koł 

ton . K o śc ie ln a  4. 1-5
1 /  to  c h c e  k u p ić  n e  G ó rn y m  Slą®ku 

d o m y , fab ry k ę , lu b  re s ta u ra c ję , ze ' 
c h c e  s k ła d a ć  p iśm ie n n e  z g ło sz e n ia  3© 
„Isk ry ” Snan© w iec p o d  „ S p ó łk a " . 5 5

D rukarnia R. Mon’siorski — Będzin.


